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Dziennik KRAJ wychodzi codzieó wieczo- ] 

rem  z wyjątkiem niedziel i świat.
Sumer pojedynczy w Krakowie i  Lwowie 

kosztuje 5 centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mieś.
•r Krakowie . . . .  12 zlr. — 3 złr. — 1 złr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  Niem czech. . . .  12 tal.— 8 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i .............80 fr. — 20 fr. — 7 Ir.
'if Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 ir.
w T u r c j i ................ 64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ................ 5 6 ,  14 J  5 !

bb ni m a ja w  wmT T R  A #T Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj 
urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne 
oraz niźśj wymienione ajencje. ,j

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (fnseratów ).
w pierwszćm umieszczeniu wiersz . . 8 cni i 
w kazdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ .

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje.

Admimstrateur
anonsów

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj1

Cena
prenum eraty:

na grudzień 
na grudzień 

„ styczeń 
luty 

marzec

W Krakowie: w A u s trji:
z przesy. 
pocztową

. złr. 1 — złr. 1 40

złr. 4 — złr. 5 40.

Przegląd polityczny.
Zanim na tćm miejsca wspomnimy o 

licznych uroczystościach i objawach ra­
dości z powodu 251etniego jubileuszu rzą­
dów cesarza Franciszka Józefa: musimy 
dać miejsce licznym skargom, które nas 
dochodzą ze strony mieszkańców miasta 
na dowolny sposób, w jaki władze tutej­
sze prowadzę, w obecnej chwili e g z e k u ­
c j e  w o j s k o w e  w Krakowie. Nigdyś- 
my nie mieli wyobrażenia, że w konsty- 
tucyjoóm państwie lada urzędnik podat­
kowy może według własnego widzimisia 
rozstrzygać o bezpieczeństwie domu oby­
wateli państwa; źe im może nasyłać żoł­
nierzy, którzy ni ztąd ni zowąd żądają 
mieszkania i wiktu! Tymczasem tak się 
dzieje. Albowiem ani wyższe władze, ani 
t  ć ż w ł a d z a  u s t a w o d a w c z a  nie u- 
normowały, z a  j a k i e  z a l e g ł o ś c i  po 
datkowe ma p r z e d e w s z y s t k i ć m  na­
stąpić egzekucja wojskowa i za jakiego 
rodzaju podatki: tak więc wszystko za­
leży od woli pojedynczych urzędników.

Jednego egzekwuje on za jednoroczną 
zaległość, a innego n i e egzekwuje za 
trzechletnią zaległość: jednego egzekwu­
je  za zaległość, która ma dostateczne hi- 
potyczne pokrycie jak  np. podatek czyn- 
Bzowo-domowy — a innego n i e egzekwu­
je za podatek dochodowy i zarobkowy, 
który nie ma pokrycia. Tak więc pod­
rzędna władza może jednego prześlado­
wać a innemu pobłażać według własne­
go widzimisia: to  zaś nie jest konstytu­
cyjnie, ale po moskiewsku.

Gdzie postępowanie władz nie opiera 
się na jawnie ogłoszonych, wszystkim 
wiadomych i w y r a ź n y c h  ustawach i 
rozporządzeniach; gdzie szykanowanie lub 
oszczędzanie pojedynczych mieszkańców 
kraju zależy od o s o b i s t e g o  u p o d o ­
b a n i a  u r z ę d n i k ó w  — tam nie ma 
konstytucyjności ani prawa, ale tam rzą­
dzi dowolność, tam jest — Moskwa.

Tyle co do egzekucyj wojskowych, 
które najniezręczniój w świecie władze 
nasze z wielkim hałasem i wrzaskiem za­
częły prowadzić w Krakowie w tydzień 
jubileuszowy 25 letnich rządów cesarza 
Franciszka Józefa.

Cesarz przyjmował już w Buda-Peszcie 
naczelne władze ustawodawcze i liczne 
deputacje gratulacyjne. Przemowy tych 
deputacyj z natury rzeczy nie mają zna­
czenia politycznego: więcćj znaczenia ma 
ją  odpowiedzi cesarza, które mieszczą w 
sobie różne aluzje do chwilowego poło­
żenia rzeczy w Węgrzech.

I  tak  na przemowę prezydenta izby 
wyższćj sejmu węgierskiego odpowiedział 
cesarz między innem i:

„Postępować naprzód na drodze legal- 
nćj bez przecenienia sił swych, a z u- 
względnieniem wymogów czasu i położe­
nia, pracować z całą energią nad rozwią­
zaniem różnorodnych zadań — oto nasze 
wspólne zadanie."

W odpowiedzi zaś na przemowę prezy­
denta izby niźszój, rzekł cesarz między 
innem i: „W  bieżącym roku ciężkie ciosy 
spadły na k ra j;  doznaliśmy dużo zawo­

dów; ale nie trzeba nam zwątpić ani tra ­
cić nadziei. Ufam w żywotność narodu. 
Trzeba nam tylko z patrjotyzmem i mą­
drością pracować, a usuniemy chwilową 
stagnację w rozwoju publicznego dobro 
bytu."

Z Wiednia donoszą nam dzisiaj, że ko­
misja finansowa izby panów przychyliła 
się do zapatrywania r z ą d u  i odrzuciła 
poprawkę Mendt-lsburga w projekcie usta­
wy zapom- gowćj. Sprawa więc przyjdzie 
powtórnie do izby niższćj.

W zgromadzeniu rjarodowćm fraucuz- 
kióm minister Broglie przedłożył już 
pierwszy projekt ustawy z szeregu tych, 
które mają przygotować kadry dla przy- 
szłćj monarchji. Jest to projekt ustawy 
municypalnój, stanowiący, źe burmistzów 
m ianuje— prezydent republiki albo pre­
fekt. _________

Cesarz Franciszek Józef.
Ludy Austrji obchodzą dzisiaj ,25 letni 

jubileusz rządów Franciszka Józefa: a 
ludy te więcćj może mają powodów do 
radośnego i uroczystego obchodu, aniżeli 
sam jubilat. Lziwnym bowiem zbiegiem 
okoliczności 25 letni przeciąg rządów 
Franciszka Józefa d l a  n i e g o  był dłu- 
gićm pasmem niepowodzeń — ale J e g o  
niepowodzenia wychodziły zawsze na ko­
rzyść ludów Austrji. D latego w dniu dzi­
siejszym ludy Austrji p o w i n n y  cesa­
rzowi swemu składać cześć i hołd : za­
służył on sobie na to krwawo i ciężko. 
Ileż praw i swobód zyskały przez prze­
ciąg 25 letnich rządów jego ludy austrjac­
kie! — równie tyleż praw i przywilejów 
postradał w tym przeciągu czasu monar­
cha austrjacki.

Ten 25-letni przeciąg rządów Jego był 
nieprzerwanćm pasmem walk zewnętrz 
nyeh i wewnętrznych — a dodajmy zaraz, 
że każda prawie walka skończyła się kię 
ską Je g o : ale każda klęska monarchy 
austrjackiego wyszła na korzyść ludów 
Jego.

Dwa razy uległ on w walkach przeciw 
zewnętrznym nieprzyjaciołom, a za k a­
żdym razem stracił jednę piękną prowin­
cję : ale strata Jego za każdym razem 
uszczęśliwiła tę część ludu Jego, która 
z pod o b c e g o  rządu dostała się napo 
wrót do swojskiego, odzyskała narodo­
wość swą i własny rząd.

A ileż niepowodzeń wewnętrznych hi- 
storjograf dworu wiedeńskiego zapis»ł na 
kartach 25-letnich rządów Cesarza F ran ­
ciszka Józefa!

Zaraz na wstępie rządów swych trzeba 
było zażegnać burzę rewolucji i rzucić 
jój na pastwę najcenniejsze prawa monar­
chy, najkosztowniejsze przywileje t y c h ,  
którzy od dawien dawna byli podporami 
tro n u : trzeba było z absolutnego monar­
chy zostać konstytucyjnym — trzeba było 
ogłosić zniesienie pańszczyzny i równo­
uprawnienie wszystkich w obliczu prawa.

Ale ustępstwa te, a po części klęski 
korony, były zwycięztwami i cennemi 
zdobyczami ludów.

Chciano wprawdzie po r. 1850 odzyskać 
s tra ty ; wrócić do dawnych rządów ; zar 
prowadzono reakcję: ale ostatecznie nie 
powiodło się to — a po dziesięcioleciu 
reakcji absolutnćj musiano znów wrócić 
na drogę konstytucji i wolności.

Ten zaś najświeższy trzynastoletni pe- 
rjod liberalnego rozwoju Austrji obdarzył 
znów ludy austrjackie wieloma cennemi 
prawami i swobodami, między któremi 
najkorzystniejszemi są swoboda słowa i 
pisma, do których dziś się przyłącza wol­
ność sumienia, wyswobodzenie go z pod 
jarzm a wyznania.

Ten rozwój wolnościowy jest dzisiaj 
w pełni swćj. Ma on jeszcze przed sobą 
wielką przyszłość. Po ustaleniu wolności

obywatelskich i indiwidualnych, przyjdzie 
może kolćj na rozwój narodowościowy 
i na ustalenie wolnoś i i indiwidualności 
narodowych. Dzięki długoletnim doświad 
czeniom o bezskuteczności sprzeciwiania 
się prądowi czasu, d z i s i a j  korona nie 
stawia najmniejszych przeszkód usiłowa­
niom ludów.

Słowa wyrzeczone w cesarskim mani­
feście wrześniowym 1865 r . : „otwartą 
jest d ro g a!" — słowa te stały się dzisiaj 
hasłem rządów cesarza Franciszka Józefa.

W  samćj rzeczy droga jes t otwartą — 
ludom zostawione jest dziś wolne pole do 
wszelkich usiłowań postępowych, do walk 
i zwycięztw.

Oby z możności zwycięztw korzystały 
dla wywalczenia zupełnego samorządu i 
prawdziwój swobody !

Tron stanął dzisiaj po nad stronnictwa­
mi, monarcha stał się prawdziwie konsty­
tucyjnym. Klęski stronnictw d z i s i a j  nie 
są już jego klęskam i: a jednak zwycięz 
two wolności i postępu historja kiedyś 
na jego policzy korzy ść.

Tak więc po 25 latach rządów, po dłu­
gim szeregu klęsk i niepowodzeń, mo­
narcha austijacki zajął dzisiaj nawłaściw- 
sze stanowisko. „Droga otwarta !“ — nie­
chaj ludy i stronnictwa walczą o zwycięz- 
two — niech rózwój się dokonywa. Kto 
siłę ma, ten zwycięża, a kto zwycięża, 
ten rządzi „w imieniu Jego ces. król. 
apostolskićj Mości". Od konstytucyjnego 
monarchy nie można żądać innego stano­
wiska, oby na mćm wytrwał jak  najdłu 
żćj! Hołdy, jak ie  dziś odbiera od całćj 
Austrji, od wszystkich ludów i poddanych 
swych, powinny mu powetować liczne 
klęski i niepowodzenia doznane w ciągu 
25 la t; powinny go stanowczo pogodzić 
z tóm dzisiejszćm swótn stanowiskiem i 
utrwalić w nim postanowienie nieopuszcza 
nia go nigdy więcćj.

Szmidta.
W iedniu: B. Wołowski 

Filip L Sb , biuro 
Frankfurcie nad Me-

uxembourg rue de Tournon 16.“

wyboru i obieralności do sejmu, traci tćm 
samćm i prawo uczestniczenia w sejmie.

Podczas śledztwa karnego nie może on 
wykonywać funkcji członka sejmowego, 
jeżeli sejm w myśl ustawy z d. 3 paździer­
nika 1801 r. Dz. p. p. nr. 98 nie zażąda 
odroczenia śledztwa i zdjęcia aresztu, je­
śli takowy zarządzonym został.

§. 2. Niniejsza ustawa wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

W ydział krajowy wnosi jako oddzielne 
ustawy zezwolenia gminie miasta Kosso- 
wa na pobór 75 prc. dodatków, zezwole­
nia na pobór opłat od trunków gminom 
miast Nadwórnćj, Kałusza, Mościsk, dalćj 
gminie Breńkówka pow. myślenickiego 
na pobór 40 prc. dodatków na potrzeby 
gminne, oraz na pokrycie kosztów budo­
wy szkoły 20 prc.

W szystkie te wnioski przyjęto bez ro z­
praw. •

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 5. 
Następne posiedzenie w piątek d. 5 gru 
dnia o godz. 11. Porządek dzienny roze­
słanym zostanie w przeddzień posiedzenia.

Sejm.
Czwarte posiedzenie d. 29 listop. 1873 .

Początek posiedzenia o godzinie l l tć j  
min. 35.

Przewodniczący marszałek ks. Sapieha, 
ze strony rządu obecny wiceprezydent 
namiestnictwa p. Bartmański.

Po przyjęciu protokółu bez rozpraw, 
sekretarz p. Serwatowski odczytuje nastę­
pujący spis petycji:

■ Hupczyc H enryk, djurnista przy wy­
dziale krajowym prosi o zwolnienie skła­
dania dowodu ukończenia studjów. Gminy 
Międzybrodzia lipnickiego, żywieckiego i 
kobiernickiego w powiecie Biała, o repera- 
cię zburzonego powedzią mostu nr. 27. 
Kossów wydział powiatowy o zniesienie 
opłat spadkowych. Pawulski Jan, emery­
towany archiwista wydziału krajowego, 
o podwyższenie pensji emerytalnćj do 
1,500 złr. Jastrzębski Edmund z D ębo­
wa, w sprawie zniesienia propinacji.

Komisja budżetowa ukonstytuowała się 
wybierając przewodniczącym Henryka hr. 
Wodzickiego, zastępcą ks. Czartoryskiego, 
sekretarzem p. Weismana.

Prośbę c. k. sądu krajowego o dozwo­
lenie postępowania sądowego nawet pod­
czas sesji sejmowćj przeciw posłowi ks. 
Janowi Pełchowi, oskarżonemu o naduży­
cie władzy urzędowćj, odesłano na wnio­
sek p Szczepańskiego do komisji pra- 
wniczćj.

Przedłożenie rządowe w przedmiocie 
uczestnictwa w sejmie posłów podległych 
kondemnacie sądowćj albo zostających 
pod śledztwem, odesłano do komisji pra- 
wniczćj. Brzmi ono jak  następuje:

§. 1. Poseł sejmowy, który za czyn ka­
rygodny ulegnie kondemnacie p o c ią g a ją  
cćj za sobą według ustaw utratę prawa

Korespondencje „Kraju44.
Berlin 28 listopada.

(I. 8.) W środę wystąpił na posiedze­
niu izby poselskićj, ultramontański poseł 
p. W indhorst z zapowiedzianym wnio­
skiem zmiany kilku paragrafów konsty­
tucji pruskićj a tyczący się zaprowadze­
nia wyborów bezpośrednich do iżby po­
selskićj w miejsce dotychczas używanego 
systemu wyborów t. n. trzyklasowego. U- 
zasaduiając wniosek swój, twierdzi pan 
Windhorst półironicznie, iż odkąd przez 
zaprowadzenie ordynacji powiatowćj w 
Prusach ubito resztki różnic stanu, po­
dział wyborców 3klasowy jest niekonse­
kwencją. Należy mieć wzgląd i na bie­
dniejsze warstwy ludności — bo kwestja 
socjalna jest dziś ważnym czynnikiem. 
Klasy robocze należy wyrwać z pod prze­
wagi wszystko dziś niszczącego żywiołu 
pieniężnego, i z tego względu życzyłby 
sobie ultramontański mówca, by w miej­
sce national liberałów zajmowało siedze­
nia izby poselskićj kilkudziesięciu socjal­
nych demokratów.

Nigdy dotąd z pewnością usta ultra- 
montańskie nie odezwały się liberalnićj, 
jak  p. W indhorst w wygłoszonym wnio­
sku; przed niezbyt może dawnym cza­
sem wystąpienie podobne z tćj właśnie 
strony byłoby zyskało szacunek i okla­
ski całćj postępowćj Europy i spowodo­
wało Bóg wie jakie zmiany — dziś prze­
brzmiało ono głucho — przyjęto je  bez 
najmniejszego uznania a nawet odprawio­
no z uśmiechem i pogardą.

Stronnictwo national liberałów wystąpi­
ło kategorycznie przeciw wnioskowi, dla 
tego, iż pochodzi z ultramontańskiego cen­
trum, oraz ze względu na stosunki i po­
wody, dla których ultramontanie pruscy 
chwytają się dziś polityki liberalnćj, a 
które w przeszłym liście już streściłem. 
To też w odpowiedzi na wniosek posła 
Windhorsta przypomniał ultramontanom 
poseł Lasker ich politykę aż do r. 1866, 
politykę, która zażywając naówczas opie­
ki rządu, niszczyła wszystko, nawet zgnio­
tła w przyjacielskim uścisku sprzymie­
rzoną pariją konserwatystów, na których- 
by dziś mogła się oprzeć. Dziwnie brzmi— 
mówi nos<4 Lasker — skarga na ścieśnia­
nie wolności wyborczych przez potężniej­
sze wpływy właśnie w ustach ultramon- 
tanów, którzy dotąd jawnie politykę swą 
i wpływy na lud odgrzewali religją. Dziś 
ultramontanie starają sobie przywłaszczyć 
idee postępowe, które w partji postępo­
wćj się zrodziły i tlały zawsze, a które 
Oni dotyohćządS^ifebB tłumili. Ale stro-
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na postępowa bie dozwoli się obałamueić !rhz marszałek posłał do gubernatora nie­
pozornym liberalizmem d o p ó k ą d ' tzeńskiego rozkaz o służbię patrolów do- 
w a ż n i  e j 8 z e k w ę s t j e c z e k a j  ę z a - "
i a t w i e n i a .

Mnićj przeciwnem, jak partja national 
liberałów, okazało się co do istoty wnio­
sku samego (nie wnioskodawców) stron­
nictwo postępowe. Znany członek stron­
nictwa tego, -profesor. Virphow przyznał 
się do pewnych skrupułów w niniejszój 
sprawie, nie chcąc obrazić sprawiedliwo­
ści. Ultramontanie, zauważył p. Virchow, 
żądają wolności sumienia, lecz katolikom 
dziś jćj mieć nie wolno, odkąd ją  papież 
zakazał, nazywając ją  przekleństwa godną 
zarazę. Z wolnością sumienia, jaką dziś 
głoszę ultramontanie, pogodzić się nie da 
dogmat nieomylności. Jeźli zaś klerykal- 
ni żądają, by wiara była miarę praw pań 
stwa, natenczas godzi się i innowiercom 
przyznać to samo — lecz w tym razie pań­
stwo się rozpada. Nie majęc najmnie,- 
szych nadziei, by prawo to zyskało sank­
cję, oraz by przejść mogło w izbie pierw- 
szćj, wnosi poseł Virchow w imieniu swe­
go stronnictwa, by uniknąć zarzutu nie­
sprawiedliwości i uprzedzenia, oddać pra- 
wp ,;tfl pod obrady komisji.

Wniosek posła Virchowa upadł, gdy ż 
frakcja national liberałów o,dmówiła mu 
poparcia; natomiast przyjęto wniosek po­
sła Junga, by projekt p. W indhorsta od- 
roczyć na 6 miesięcy. q j

Przytoczyłem w poprzednim mym li­
ście ustęp z mowy posła Richtera nad e- 
tatem, czynięcy wyrzuty rzędowi, iż z za­
branego Welfom funduszu, trwoni pienią- 
,dze w sposób ohydny dla prasy służai- 
czćj,, Przypomnienie to posła R ichtera, 
oraz okoliczność, iż żaden z ministrów, 
będęcy wówczas obecnym na posiedzeniu, 
nie zabrał ani słówka do uniewinne- 
nia rzędu, wywarły pewien niesmak i po 
czucie wstydu w pewnój części przyzwo 
itszćj prasy niemieekiój. Pomiędzy inny­
mi Frankfurter Ztg. oburzając się z tego 
względu, pręytacza szczegół, który rzucafnym  
w tój paierze dość jaskrawe światło, tak 
na środeczki rzędu, jako i charakter lite­
ratów wielkiego^ narodu. Niejakiś dr. Lo- 
wenthal, pisując do rozmaitych pism nie 
m ieckich, między innymi do wychodzą­
cego tutaj pozornie .liberalnego pisma Pu­
blicist pobierał przed kilku laty tajnćj sub 
yrencji od rzędu talarów 40 miesięcznie.
W  czasie wojny przeciwko Austrii i z nię 
sprzymierzonych państw w r. 1866 wy­
sła ł go rzęd pruski do Drezna, jako taj 
nego „agent provocateur1*. Ponieważ pan 
doktor za patrjotycznę swę czynność tam ­
że przysłał rzędowi berlińskiemu zbyt wy­
górowane rachuneczki, których zapłaty mu 
odmówiono, przeto wyrzekł się służby 
i patrjotyzmu pruskiego i w Szwajcarji, 
dokęd się przeniósł, rozpoczyna agitację 
ańtypruską wydawnictwem Die Freiheits 
wacht, „Preussisches Vo.ker Dressur Sy­
stem, ii t. d .“, w których nie szczędzi za­

l i  czepek i obelg przeciw Prusom. Broszu­
ry  te ścigane po Niemczech przez rzęd 
dawały powód do prześladowań i proce­
sów; między innymi młodego pewnego 
kupca w Frankfurcie, skazano J*a 4 ty­
godnie więzienia, za to, iż pisma te przy­
słane mu przez dr. Lbwcnthnla z Zury 
obu, róźpożyczał swym znajomym do czy­
tania.. Przy porównaniu pisma denuncja­
cji z adresem przysyłki z Zurychu, wy­
kazało się, iż denuncjantem nie był kto 
inny, tylko pan dr. LowenthalJ 
upłynęły już 2 lata, pąo Lowenthal żyje 
sobie Znowu; najspokojniej w Berlinie i 
jest nawet redaktorem i w.spółpracoiyni; 
kiem kilku pism liberalnych 1

i Proces Bazaina.

(Przesłuchanie świadków: jen, Jarras, 
jen . Coffioióres i podintendenta wojsko­
wego Juliusza Danneey de Cęyilly.)

„ Jenerał Jarras przywołany, , .
P . Co pan mozcsz powiedzieć sędowi 

wojennemu o rozkazach, które w imieniu 
m arszałka Bazaina przesłałeś jenerałowi 
Coffin ćres ?

.Q. Trudno mi przypomnieć sobie te 
rozkazy. Tpzy jata już temu.

P. Czy pan sam z własnego 
wydałeś kiedy jakie rozkazy? ...

O. Nigdy; nie miałem do tego prawa 
Zresztą, jeślim przesyłał rozkazy m ar­
szałka d o . jen. Coffiu 6 es, to w każdym 
razie musiały być nieliczne , bo marsza­
łe k  B tzaine codziennie widywał, się z je 
nerałem Coffinićres i ustnie dawał mu 
rozkazy. Przypominam sobie jednak, śe

koła Metz
P. A nie przesłałeś pan rozkazu o roz­

porządzeniach względem cudzoziemców 
w fortecy?

O. Nie.
P. Ani rozkazu o konsumentach nie­

użytecznych?
O. Ani tego.
P. Lachaud. Rozkaz o cudzoziemcach 

posłany był do jenerała Coffioićres przed 
objęciem naczelnego dowództwa przez 
marszałka Bazaina, a wtedy jen. Jarras 
nie był jeszcze naczelnikiem sztabu głów­
nego przy marszałku.

O. Bardzo wiele rzeczy działo się bez 
mego udziału i bez mojój wiedzy.

Prezes każe raz jeszcze przywołać je­
nerała Coffinićres.

P. Sęd wojenny chciałby wiedzieć, j a ­
kie instrukcje otrzymałeś pan jako gu­
bernator twierdzy Metz od naczelnego 
wodza armji, w którój sferze działalności 
była ta forteca ?

O. Wydałem wszelkie rozporzędzenia, 
jakie przepisywał mi regulamin służby 
fortecznój w stanie oblężenia.

P. Czy d. 15 sierpnia twierdza Metz 
była w stanie dostatecznie obronnym?

O. Twierdza była w takim stanie, a co 
do fortów, były one także w stanie o- 
brounym, ale nie miały osłon zewnętrz­
nych. Dnia 17go lipca minister przysłał 
150,000 fr. na potrzebna roboty. Mogę 
zapewnić, ie  d. l4go sierpnia forty były 
w dobrym stanie obrony.

P. A więc tćmbardzićj były takiemi 
w d. 26 sierpnia, gdy się zebrała rada 
wojenna?

O. Oczywiście.
P. Obecność armji musiała ułatWić pa­

nu dokończenie tyćh robót?
O. T ak się spodziewałem, lecz forty 

były za prędko zajęte. Gdyby armja tyl­
ko manewrowała w promieniu fortecz- 

miałbym czas ukończyć wszystko. 
P. Od d. 12 do 19 sierpnia marszałek 

manewrował w promieniu fortecznym. Czy 
wszedłeś pan w stosunki z nim, jak to 
regulamin przepisywał. Czy opowiedzia­
łeś mu swoje położenie i zażędałeś roz­
kazów ?

O. Cesarz i marszałek Bazaine zosta 
wili mi największę swobodę działania.

P. Tóm większa więc odpowiedzialność 
pańska, żeś nie wykonał pierwszego a r­
tykułu regulaminu, który nakazywał pa­
nu porozumieć się z władzami cywilnemi 
o uregulowanie żywienia twierdzy.

O. Z początku twierdza nie miała za ­
pasów żywności na-przypadek oblężenia.

P. Ale miała późoićj?
O. T ak; otrzymaliśmy żywność na 6 

miesięcy. Miałem 18 mil jonów racyj i 
z 100 tysięcy konsumentów.

P. Powinieneś pan był zajęć się cu­
dzoziemcami i wydalić konsumentów nie­
użytecznych.

O. Tak tóż zrobiłem; na nieszczęście 
jednak ludność wzrosła jeszcze o 20 Jy^ 
sięcy dusz. W tćj liczbie byli wieśniacy 
okoliczni i przekupnie zwykle towarzy­
szący armjom. Co do ńiezwółania rady 
obiony, sądziłem, ‘źe byłoby to niebez- 
pieeznóni. Nłeroztropnóm wydawało mi 
się ustanowienie obok siebie władzy, któ­
ra mogła się mieszać do moich prac.

P. Rada obrony nie ma prawa wtrą­
cać się dó cżyńńóśći komendanta twierdzy.

O. Zresztą sądziłem, źe armja nie po­
zostanie pod Metz, i źe w razie oblęże- 

miał dość czasu do zebrania

§ |P .  U trzym uję, że pan nie chciałeś 
sprowędlzać, źeby,> jiie straszyć ludności?

O. To nie prawda. Nie mieliśmy spo­
sobów sprpwądzania.

P. Przed chwilą powiedziałeś pan, żeś 
nie wiedział o rozkazie ministra wojny 
w przedmiocie zaopatrzenia fortecy w ży­
wność. Przy śledztwie jednak nie powie­
działeś pan tego.

O. Dopiero teraz sobie przypominam. 
Przysłano mi rozkaz od tymczasowego 
ministra wojny, a ja  nie przywiązywałem 
do niego wagi, jakęby miał dla mnie roz­
kaz zwyczajnego ministra.

Juljusz Danneey de Cevilly, podinten- 
dent wojskowy, zeznaje: D. 13 sierpnia 
pisałem do jenerała Coffinióres z żąda­
niem, żeby zwołał radę obrony. Żąda­
nia mojego nie spełniono, i zapasy ży­
wności Metzu pozostały zmieszane z ży­
wnością armji.

P. Czy powtórzyłeś pan swoje żą­
danie ?

O. Powtórzyłem. Nic jednak nie uczy­
niono. Żołnierze mogli rzucać swoje ra ­
cje a kupować chleb u piekarzy. Z wła­
snego popędu kazałem stawiać warty 
przy piekarniach.

P. Czy wiedziałeś pan, jakie były za­
soby mieszkańców?

O. Nie mogliśmy wiedzieć dokładnie, 
bo nie było rady obrony.

Jenerał Pourcet. Nie mógłbyś był pan 
sprowadzać żywności z okolic Metzu?

O. Nie należało to do moich atrybu- 
cyj; moje czynności nie sięgały po za 
rogatki Metzu.

P. A jednak usiłowałeś pan zaopatrzyć 
forty w żywność?

O. Miałem dobre chęci, ale brakło mi 
środków przewozu. W mieście nie było 
i : stu wozów. i

P. Czy miałeś pan prawo kupować 
żywność?

Ó. Kupować miałem, ale nie służyło 
mi prawo żądania żywności drogą rekwi­
zycji, co mi bardzo szkodziło; często 
bowiem żywność, którą ja  zakupiłem, 
była zabrana w drodze w skutku rekwi­
zycji korpusów armji.

P. Czy wiedziałeś pan o zapasach ży­
wności nagromadzonych w forcie Plappe- 
ville?

Oi Doskonale wiedziałem. F ort Plappe- 
ville miał zapasy żywności do końca o- 
blęźenia Metz.

P. Czy były składy żywności w Metz?
O. Nie. Nie było czóm żywić załogi 

po dzień 29go października. Ostatnie ra­
cje zebrane były w piwnicach koszar in- 
żynierji. Dnia 30 paźdz. musiałem żądać 
od sztabu głównego pruskiego żywności 
dla moich chorych.

ma
rady obrony; Wolałem więc tylko radzić 
się władz cywilnych,

P, Kiedyś' pan dnia 13go widział się 
z marszałkiem Bażainem , czy on mó­
wił panu o rozporządzeniach, jakie mia­
łeś wydać?

O: Nie. '
P. Rozkaz urzędowy ministra wojny 

z dnia 7 sierpnia powiada, źe twierdza 
Metz ogłoszona w stanie oblężenia po­
winna być zaopatrzoną w żywność na 6 
miesięcy. Rozkaż ten posłany został do 
intendfiitury.

O. Nigdy ' nie wiedziałem o tym roz­
kazie,.

P. Sąd wojenny pyta pana, w jakich 
warunkach czuwałeś nad organizację gwar- 
dji narodowćj?

O. Bataliony uorganizowane mogły być 
użytecznemi, ale organizacja była nie­
kompletną, a ludność zbyt mieszaną.

P. Czy nie mogłeś pan sprowadzać ży­
wności do Metz?

O. Nie mogłem.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 1 grudnia.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcjo!

Upraszam o łaskawe umieszczenie w 
kronice dziennika waszego następującego 
zdarzenia, za którego prawdziwość ręczę, 
a które dpbrą stanowi ilustrację do bez 
względnego postępowania c. k. władz 
skarbowych. W sprawie Antoniego S. o 
sumę 41 złr. 65 centów wniosłem prze 
ciw uchwale c. b. sądu krajowego wyż' 
szego w Krakowie z d. 18 kwietnia 1872
1. 991 , k tó rą  tenże sąd przysięgi przez 
Antoniego S. wykonać się.mają,cćj, z przy­
czyny zaszłe} śmierci tegoż za wykonaną 
nie uznał, rekurs do c. k. sądu najwyż 
szego stosowni© do przepisów ustawy są- 
dowćj w jednym egzemplarzu i egzem­
plarz ten należycie marką stemplową na 
1 zł. w. a. ostemplowałem. Ku wielkie­
mu zdziwieniu memu otrzymałem od c. 
k. urzędu podatkowego w Krakowie z da­
tą 26 czerwca 1873 r. I. 1720 polecenie, 
abym zapłacił karę stemplową w kwocie 
1 zł. 8 c. w. a. albowiem nie dodałem 
drugiego egzemplarza rekursu.

Wezwanie to było zupełnie nieuzasa- 
dnionem, albowiem wedle, ustawy sądo- 
wój wszelkie rekursa przeciw zwyczaj­
nym uchwałom sądowym wjednym egzem­
plarzu wnoszone być powinny, a nadto, 
gdyby nawet drugi egzemplarz rekursu 
był potrzebnym, to i w takim razie m u­
siałby być ostemplowanym tylko markę 
Stemplową na 12 c., ponieważ suma spor­
na kwotę 41 zł,. 65 c. w. a. wynosiła, 
a kara stemplowa wynosiłaby kwotę 36 
centów, a nie; 1, zł. 8,,p.

Z tyoh przyczyn wniósłem do ó. k . dy­

rekcji skarbottój pówiatowćj przedstawie­
nie,, wykazując niesłuszność kary i pro­
sząc o wstrzymanie wszelkich kroków e- 
gzekucyjnych.

Zamiast odpowiedzi, otrzymałem w po­
łowie listopada b. r. palet egzekucyjny 
z magistratu krakowskiego, który d. 1$ 
listopada b. r. przedłożyłem c. k. dyrek­
cji skarbowój pewiatowćj w Krakowie, 
prosząc o odwołanie egzekucji, lecz zno­
wu zamiast odpowiedzi ku wielkiemu 
zdziwieniu memu zaatakowany zostałem 
w dniu 27 b. m, egzekucję wojskową.

Dwóch żołnierzy uzbrojonych weszło 
do mego mieszkania, a jeden z nich wrę­
czając mi palet egzekucyjny na kwotę 
1 zł. 8 c. w. a., zażądał obiadu lub za­
płacenia tytułem strawnego kwoty 40 c., 
i oświadczył, iż tak długo odwiedzać mię 
będzie, dopóki kwoty 1 zł. 8 c. w. a. nie 
zapłacę.

Przeciw sile zbrojnćj nie ma oporu, 
dla tego zapłaciłem żołnierzom kwotę 40 
centów i wyglądam spokojnie dalszego 
przebiega tćj procedury.

Jako prawnik, wiem o tem bardzo db- 
brze, źe porządek i punktualne wypłaca­
nie opłat rządowych jest podstawą pań­
stwa i spółeczeństwa, i dla tego tęż przez 
cały przeciąg mćj praktyki, ani na dzień 
jeden nie zalegam z opłatami rządowemi, 
co mi wszystkie c. k. urzędy skarbowe 
przyznać muszą i dla tego zapytuję się, 
czy podobne postępowanie c. k. władz 
skarbowych w państwie konstytucyjnem 
przeciw człowiekowi uiszczającemu się 
jak najpunktualnićj ze wszystkich opłat 
rzędowych, nie jest ze wszech miar do- 
tkliwem i niestosownem.

Nie obwiniam pojedynczych osób, bo 
wina leży w całym uciążliwym i nieja­

sn y m  systemie ustawy stemplowćj, jak 
równie w tem urządzeniu, iż donoszący
0 nienależytem ostemplowaniu dokumen­
tu otrzymuje za swoją denunciację na­
grodę, to zaś sprowadza bezzasadne, czę­
ścią zysku spowodowane denuncjacje.

Dla tego mam nadzieję, iż fakt po­
wyższy zwróci światłą uwagę naszych 
delegatów w radzie państwa i spowoduje 
ich do postawienia żądania względem zmia­
ny ustawy stemplowćj, nieodpowiadającćj 
woluomyślnym zasadom w ustawach za­
sadniczych wypowiedzianym.

Dr. Ferdynand Wilkosz 
adwokat w Krakowie.

Na fundację, utworzyć się mającą na 
uczczenie 25-ćj rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa I, złożyli w admini­
stracji Kraju: p. Tomasz Rudnicki, dyrektor 
szkoły ludowćj na Kleparżu, 2 zła., Jguacy 
Garbusiński 10 zła.

Krakowska kongregacja kupiecka u-
chwaliła na posiedzeniu swojśm dnia 29 listo­
pada Odbytem, przedstawić szanownym wybor­
com następujących kandydatów z grona swego 
na członków do izby handlowśj, do którćj wy­
bór dnia 9 grudnia nastąpić ma, a mianowicie: 
pp. Fuchsa Edwarda, Kaczmarskiego J. K., 
Tarasiewicza.Tadeusza, Krywulta Adama, Skir- 
lińskiego Edmunda, Goebla Jerzego W ., Fe- 
derowicza Jana i Jawornickiego Mikołaja.

Na w ystaw ę tow . przyjaciół sztuk pię­
knych, w pałacu biskupim, nadeszły następu­
jące obrazy: Matejki „portret mężczyzny," St. 
Heymana (warszawianina) z Monachjum „lekcja 
muzyki," Wysłoboekićj ż Wiednia „zakonnica"
1 „powrót do zdrowia."

Frócz tego nadesłał p. Gadomski, autor 
„Kopernika," ocenionego bardzo pochlebnie 
tak przez krytykę polską, jak i przez krytykę 
niemiecką podczas wystawy powszechnćj w 
W iedniu, grupę gipsową własnego pomysłu 
„Przebudzenie" i dwa popiersia gipsowe, jeden  
Jana Matejki, drugi znanćj artystki dramatycz- 
nćj, pani Parżnickiśj. Obydwa, obok innych  
zalet, odznaczają się nadzwyczaj trafnóm 
uchwyceniem podobieństwa w rysach twarzy 
i ’wdziękiem wykonania.

Teatr. — „Kupiec wenecki" jest jednym  
z utworów Szekspira, w którym odmalowane 
uczucia i dziś jeszcze pod mniśj więcćj podo- 
bnemi postaciami zastosowanie swoje mają 
w świecie. Nie będziemy się wdawać w opis 
treści i rozbiór tego znajomego powszechnie 
dzieła, lecz wypełniając nasz obowiązek kroni­
karski, wspomnimy tylko o sobotniem przed­
stawieniu tego dramatu. Rolę chciwego, grosza, 
krwi i zemsty Schylloka, odegrał p. Rychter 
ze zwykłą sobie doskonałością. Każda scena 
w jego grze wychodziła pełno i silnie, wszyst­
kie zmiany i przejścia uezucia w eławnćj sce­
nie z Tubalem malowały się w jego głosie, 
ruchu, wyrazie twarzy. Jest to jedna z naj­
trudniejszych ról p. Rychtera i każde w niój 
wystąpienie przyjętćm jęst przez publiczność 
naszą z entuzjazmem. Po raz pierwszy w roli
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P ortji w ystąpiła w sobotę p. S iennicka i ode- j 
grała ją  dobrze mimo krótkiego czasu, jaki jćj 
udzielono na przygotow anie się  do tego zastęp ­
stw a, gdyż jak  wiadomo rolę tę grywa zw ykle  
pani Hoffmann. P p. Benda i Szym ański (Bas- 
sanio i A ntonio) byli nie mnićj bardzo d o 'rzy .

W  niedzielę pow tórzono przeszłoniedzielne  
przedstaw ienie „Zagrodę Sobkow a", o którym  
to dramacie pisaliśm y ju ż . D ziś więc nie chce­
m y powtarzać, nie m ożem y się jednak w strzy­
mać od wyrażenia je szc z e  raz zasłużonych  
pochw ał pp. Siennickićj, Ekerowćj i W ojnow  
skićj, oraz pp. B endzie i W ardzyńskiem u. Pan  
W ojnow ski równie jak  przeszlćj n iedzieli od­
śp iew ał bardzo dobrze piosnkę góralską.

T ad e u sz  Kainka liczący lat 51  z  zakładu
tow arzystw a dobroczynności upadł wszoraj na 
plantach od strony K leparza i natychm iast 
sk oń czy ł życie, zdaje się  tkn ięty  udarem krwi do 
m ózgu.

A braham  Kellner  i Szym on] W u rz e ! ,
jeszcze  chłopcy, niedawno z w ięzienia wypu­
szczeni, zostali ju ż  wczoraj z garnkiem i miską  
napełnioną sadłem  aresztowani przez policję.

U rzędnicy  kolei K a ro la -L u d w ik a  we
L w ow ie, chcąc uczcić 25  tą rocznica wstąpię 
nia na tron cesarza Franciszka Józefa I, z ło ­
ży ł] 6 0 0  zła. na rzecz szk o ły  ludowćj, istnie- 
jącćj tam że na dworcu kolejowym .

L w ow sk ie  s to w a rz y sz e n ie  młodzieży
hand low e j,  obchodzić będzie dnia, 8 grudnia 
b. r. 2 0 0  tną rocznicę sw ego założen ia.

(s.) Je o g ra f ja  Galicji d la  s z k ó ł  po­
c z ą tk o w y c h ,  z osobną odpow iednią mapą do 
nauki indukcyjno-poglądowej podług natural­
nego podziału  na 4  g łów ne dorzecza. Książka 
napisana a mapa narysowana przez Antoniego  
L atinika nauczyciela szk ó ł n iższo realnych i 
ludow ych , obecnie nauczyciela szk o ły  wzoro- 
wćj w Krakowie w r. 1 8 7 2  Kraków. Nakład  
autora, Druk W . K orneckiego 1 8 7 4 ;  w 8ce; 
stron wraz z tytułem  1 0 4 .

K ażdą książkę szkolną witam y z radością, 
bo każda je st  dla nas m iłym  dowodem , że  
sprawa oświaty nie zalega odłogiem ; z takiem  
uczuciem , a naw et w yznać m ożem y, w takiem  
dobrem dla książki usposobien iu w .ięlism y do 
rąk Jeografję G alicji p. L atin ika; zam ierzyliśm y  
ją  szczegółow o zbadać i ocenić pod względem  
treści i metody; lecz zadaniu naszem u zadość  
uczynić nie mogliśmy: treść bowiem  i metoda 
zn ik ły  z uwagi naszćj; pogrzebały je  liczne  
niestety  bardzo liczne usterki i b łędy  pod 
względem  języka. —

Szanow ny autor mija się  n iekiedy z  w łaśei- 
wem znaczeniem  wyrazów; często  a ciężko  
grzeszy przeciw najpierwszym  języka prawi­
dłom ; bardzo często używ a składni i sposobów  
m ów ienia, które duchowi język a  naszego wbrew  
są przeciw ne, w samym nawet ty tu le  niezrę­

czne, jak się  dom yślam , uszykowanie wyrazów 
spow odow ało że m yśl autora ątałą się pozor­
nie nielogiczną; czytam y bow iem ... obecnie nau­
czyciela  szkoły wzorowćj w K rakowie r. 1 8 7 2 , 
a rozum ieć m oże powinniśm y: K siążka napisa 
na a mapa narysowana w Krakowie r. 1 8 7 2  
przez Ad . . .

N a usprawiedliwienie sw ego sądu m oglib y­
śm y liczne przytoczyć b łędy, lecz następujące 
wystarczą:

P ro w a d ź  z począ tku jącym i wszelką naukę p o ­
g lądu .

N a jźy c s zy m  poglądem  je s t  rzecz sama.
By naukę dalćj u ła tw ić , oddałem  mapę w 

kilku działach.
K rańce  koryta, które są brzegami.
R zeka robi granicę.
Indyani; ksieżami; dwoma rzekami ku kory- 

to w i;  ku ujściow i; ku źródłowi.
D o  kopalin należą kruszce , m inera ły  i  metale: 

o^Am&ływuje.
R zeka w p ływ a  do . . .
Ograniczyć się n a  handel.
R zeka wpada od  prawego brzegu.
S ta n ą w szy  twarzą do ujścia, j e s t  po prawćj 

ręce brzeg p ra w y ;
Cały kraj podzielony na 74 powiaty, którepod- 

legaja c. k . nam iestnictwu ze sw ą  siedzibą  
we L w ow ie; a w ięc 74  pow iaty mają swą 
siedzibę we Lwow ie tj. w nim się m ieszczą. 
Oto mała próbka błędów , któremi dziełko to 
je st  zasiane

T aki języ k  je s t  w ielką szkolnćj książki wa 
dą, wadą tak wielką i tak ciężką, że  m ogłaby, 
jeślib y  nie powinna, książce stanow czo w szelką  
drogę do szkół naszych zagrodzić; z łe  poprą 
wiać, w szelkie błędy wykorzeniać, to jest szk o­
ły  i nauczyciela zadaniem , ale b łędy do b łę ­
dów dorzucać i ojczysty kazić język , tego nam 
nie w olno i nato zezw olić nie możemy.

Jeże li jest św iętą pow innością każdego  
ukształconego obyw atela kraju przyswoić sobie 
poprawny i czysty język  ojczysty, to niewątpli­
wie jestto  najpierwszym  obowiązkiem  każdego  
nauczyciela, jak i głównym  każdćj książki 
szkolnćj warunkiem.

Chociażby treść książki jakićj wszelkim  szłu- 
sznym  odpow iadała wymaganiom a metoda 
nie pozostaw iała nic a nic do ży czen ia , to błę  
dny a niepoprawuy język  pow inien ją  wszel- 
kićj pozbaw ić wart ści, a cóż dopiero, jeże li 
i pod tym  względem  wiele a wiele je st  do za ­
rzucenia; lecz o tern pomuwimy, gdy się  za­
pow iedziana okaże mapa.

t  Marja U ngrow a ,  żona wydawcy l y g o -  
dnika  ilustrow anego  w W arszawie, zmarła tamże 
dnia 26  listopada b. r.

Zbieg w ię z ie n n y .— Stanisław  M orawski, 
murarz z Sohaezewa pod Łowiczem  w K rólestw ie  
P olskiem , liczący lat 2 4 , który się do W ielko­

polski sch ro n ili w okolicach W rześn i'p fiy tu łek  
znalazł, pop ełn ił znaczną kradzież, zosta ł are­
sztow any, w yłam ał się  jednak z więzienia i 
uciekł.

List gończy. —  Prokuratorja rządowa w 
Poznaniu  ściga Robertą From berga, słynn ego  
ajenta, który bałam ucił lud i nakłaniał do wy 
chodźctwa (Auswanderungsagent), za oszu­
stwo i nam awienie do wychodźtwa.

P r o k u r a to r ja  p r u s k a  skonfiskowała zno­
wu Gazetę T oruńską  z dnia 27  listopada.

W depozycie m agistratu złożono: znalezio  
ną fajkę z cybuchem  i pęcherzem , oraz ode! 
braną złodziejow i: wanienkę.

S p o s t rz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .— Dnia
29  i 3 0  listopada pochmurno i c iągły  deszcz, 
termometr dnia 29  doszed ł do 4 .8  od 2 .8 , zaś 
dnia 3 0  do 8 .0  od 3 .2  R. Barometr idzie w 
górę, rano o 6 dnia 1 grudnia stan jego  był 
3 2 9 .0 1 , termometru 3 .0  R. W iatr zachodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali:  A ntoni Rogu- 
ski z żoną wł. d. z Now ego Staw u; Stan. hr. 
Potock i w ł. d. z Poznania; T eodor Gastpad  
kapitalista z Zurychu; Edw. H eller z familją 
oficjał budów, z W iednia; F eliks K alita sekr. 
krak. assek. ze Lwowa.

Gospodarstwo przemysł i handel.

P rz y  odbytem  ciągnieniu losów  z ro k u
1864 dnia 1 grudnia r. b., g łów niejszą  wygrane 
padły: serja 9 6 7  nr. 3 8 , g łów ny los, s. 1 3 4 5  
nr. 17 , 2 5 ,0 0 0  zła ., s. 1 7 4 1  nr. 8 1 , 1 5 ,0 0 0  
zła.; serja 4 0 8  nr. 6 8 , 1 0 ,0 0 0  z ła .;  s. 2 6 4 0  
nr. 75 , 5 0 0 0  zła.

W sp ra w ie  kolei w s c h o d n i o - w ę g i e r ­
skiej. —  W dniu 24 b. m. odbył kom itet kra­
kowski posiedzenie, na którćm przewodniczący  
zdał sprawę o stanie rzeczy. Ze sprawozdania  
tego dowiadujem y się, iż  kom itet łączn ie  z ko­
mitetem lwowskim  prócz memorandów dawnićj 
w ysyłanych, przesła ł w ostatnich czasach me­
moranda do kilku członków  lew icy  sejmu wę 
giersk iego, prosząc o pomoc i opiekę, tudzież  
popieranie sprawy w sejm ie węgierskim .

W  ostatnich dniach doszła  również do k o ­
mitetu tutejszego odezw a od kom itetu w Am ­
sterdamie zawiązanego, który przyrzeka pom oc  
i współdziałanie z akcjonarjuszami galicyjski 
mi. Z tćj przyczyny kom itet tutejszy  posta­
now ił wytrwać na swćm stanowisku i bronić 
aż do końca sprawy tycb akcjonarjuszów, k tó ­
rzy prawa swoje jego  opiece pow ierzyli.

Postępow anie to powinno zachęcić do w spół 
działania i tych akcjonarjuszów, którzy dotąd 
trzymają się na uboczu.

W idać, że inne narody lepićj pojmują za­
sadę solidarności, jeże li H olendrzy aż tutaj

K. u  r  s p a p i e r  o  -w p i e n l ę d z  y.

KRAKOW,  1 g rudn ia .

b %  O bligacje  indem n. g a licy jsk ie  . .
k u p o n  u b ieg ły  . . .  039

4%  L is ty  zas taw n e  g a licy jsk ie
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  166

b %  L is ty  zas taw ne g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  208 

4 %  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a I . .
k u pon  ub ieg ły  . . . .  175 

4%  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  I I .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  175 

b %  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e .
k u pon  u b ieg ły  . . . .  219

4 %  L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie ..........
k u p o n  u b ie g ły  2—

%% L is ty  zastaw ne b a n k u  h ip . gal.
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  150 

J « /  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan.
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  250 

G alie , zak ład u  k re d y t, ziem skiego :
51 /2X  L is ty  zast. 36-letu ie sreb rem . 
<0 %  L is ty  zast. 36-letn ie  b a n k n o t..
6 X  „  >. i -  Vnie j

A kcje k o le i w arszaw sk o -w ied en sk ie j. 
„  „  ga lic . K aro la -L u d w ik a  . .
„  „  Iw ow sko-czern .-jaskiej . .
„  b a n k u  d la  han . i przem . 80 zła.

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ...................
„  b%, (P p n ą u -re g u liru n g ) .. . . . - .  <
„  p rem j owe w ę g ie rsk ie ...................
„  8 jjft tu reck ie  .400. franków  .,,
„ m ias ta  S ta n is ła w o w a ...................

S reb ro  no  we a u s trja c k ie  . v . . . . . . . . .
„  w k u p o n a c h .................................
„  (obrączkow y r u b e l ) . . . . . . .i. i

b u b le  p ap ierow e ro ssy js k ie .................
T a la ry  p r u s k ie ...........................................
D u k a t o b rączk o w y ....................................
20-franków ka
E u m u ń sk ie  ob ligacje  100 ta l. . .  . . . .

Zła. c.| Zła. c

W I E D E Ń ,  29 lis to p ad a .

E e n ta  a u s tr ja c k a  5 ° /o ........................
„  „  W sreb rze  5 %  • -

L o 8 y:
Z  ro k u  1839 ea łe  za  100 z ła ............

„  1839 V5 „  100  ...............
4<*/orząd. z r .1854  za  250  ...............
6°/0 „ 1860 ca le  „ 600 zła.
6%
Rządowe

1860 i/s „ 1 0 0  
1864 z a  100 z ła . .

p łaca  | żadaja

73 50 

69 50

77 25 

92 75 

91 50 

91 50

78 —

92 —
216 
138 —

96 
72 50 
51 —

75 25 

71 5( 

79 26 

94 76 

93 50 

93 26 

79 75 

81 

92 —

94 
220  —  

142 50

24 — 
99 5< 
76 50 
55 —

108 — 110 
107 50 109
167 —  170 
163 50 155
168 - - 1 

5 33 
9 —

32 —t”

68 80 
74 30

283 
240 — 

95 50

170
5
9

34

292
242

96
102 40 102 
109 60 110

W ęgiersk ie  poi. prem . n a  100 z ł a . . .
K redytow e 1860 r  „  11)0 z i . I ,
K ra k o w sk ie ........................  20 zła. . .
O fen (B u d y ) ................... „  40 „
R u d o lfa ................... ........ ,, 10 „
S a lz b u rg a ........................ „  20 ,,

O b l i g a c j e :
Indem n izacy jn e  g a lic y jsk ie .................
Pożycz, ko le i w eg. sr.5_2f szt. 120zła

A kcje bankow e:
A D g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „  80 „

„  „  w egier. . .  „  80 „
F ra n c o  a u s tr ja c k ie , . . . .  „  80 ,,

„  w ęg iersk ie  . . . .  „  80 „
G alic. b a n k u  h ipoteez. . „  200 „

„ d la  h an d lu  i p rz .. „  80 „
„  L an d eb k . L w ów . „  100 „ 

H an d e lsb an k  w iedeńsk i „  200 „
In te rv e n tio n s b a n k   ,, 80 „
L a n d e rb a n k  V e r e in . . . .  „  140 „
N a t io n a lb a n k .        .
U n io n b a n k ...........................za  200 zła.
V ere insb .ink  a u s trjack ie  „  80 „
V erk eh rsb an k    ..............  „  80 „
W ech sle rb an k  w iedeńs. -fJ 80 „ 
W echsle rstu b en  G esel.. „  80 „
W iener B a n k  V e r e in . . .  „  80 „

A kcje ko le i:
A rcyk siee ia  A lb rech ta  200 z ła . . . . .
Alfo ld F iu m e ............. .i. 200 z ła . sr. .
D n ie s t r z a ń s k a   200 „ „ . .
E l is a b e th .........................   200 źł. m. k.

„ L in z  B udw . 200 z ła . sr. .
E peries-T arnow  . .  200 „ ...
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . .  
K aschau  O d e rb e rg .. .  2 0 0 źł. m .k .. 
L em b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . .
R udolfbahn  . . . . . ____  200 „ s r . . .
.S iebenbiirger 1............... 200 „
S taa tsb a lin  (500 f r .) . .  200 „

„ I I  e m is j i , .  800 „
S iidbahn  (L o m b ard .). 200 zł. m .k ..
T h e is s b a h n ..................... 200 „ ..........
T ram w ay  w ie d . , . . . . . .  200 „ . . . . ,
W ę g. gal.' I. L n p k . . .  200 „ s r . . . .

„ llo rilo s tb ah n  . . .  200 „
„ O stbahn  (600 fr.) 200 „

p łaca  |żęd a ją
Zła. c . 5S It

74 50 75 —
169 — 169 50

—  — 23 —
2.3 50 24 —
12 — 12 50
15 50 16 50

73 75 74 -
98 50 99 —

140 50 141 —
113 - 116 —
48 —■ 49 —
36 50 37 -
24 50 25 50

66 50 67 50
32 — 33 —

105 — 107 —
983 — 985 —
111 50 112 —
17 — 17 50

1 15 50 116 —
145 — 148 —

68 — 70 —
47 — 49 -

143 — 144 —

218 50 219 50
187 — —

105 — 100 -
2 35 2040

218 25 218 75

140 — 141 —
153 -T 159 —
139 — 140 —
332 - - 332 60

171 171 50
10') 50 200 60
i 64 — 165 —

109 — 110 -
58 —4 58 50

A kcje p rzem y sło w e : Zła; c. | Z ła. c.

B augesells . a llg . oest. 120 59 50 60 50
W ied .......... 100 z ł. w . a .. 87 25 87 75

B auvere in  „ 100 łł n n n 25 25 25 75
K a łu s z a .......................... 200 „ — — — —
M asz. w ied..................... 200 „ „ „ — — — —

„ lwow. ------ 100 „ — — — —
P arce lacy ju e  galic___ 100 „ — — — —
W ied. p a rc e la c y jn e .. . 100 „ „ „ — — — —

L isty  z a s ta w n e :
A llg .oest.B d . K r . lo s . . . h %  z ł a .s r . . . 95 95 50

„ „ 3 3  la t los . . . b%  . a .  . £2 50 83 50
„ „ gm . 40 . . . . . n :j - — —

G alic. B anku  I ly p ......... 6 %  w . a . . . . 80 — 81 —
„ B an k u  W łość. . . 6 X 89 60 90 50

N a tio n a lb a n k .........., . . . b%  m.  k __ _ — — •— —
n » * ............. b%  w.  a . __ 91 40 91 55

W ęg. to w. k re d .............. 6 ‘/ i X  » 81 81 50

O bligi p ie rw sze ń stw a:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w.  a.  . . . 75 75 25
Alfold F iu m e ................. 5 %  z ła. s r . . . 84 50 85 —
D n ies trzań sk ie .............. b%  „ „ . * 33 — 35 —
F erd . N o rd b a h n ............ b%  m . k . . . . 90 — 91 —

„ „ „ ............ 5 %  z ła . . . . S7 — 88 —
„ „ „ ............ 5 %  z ła . s r . . . 104 50 104 75

Gal. K ar. L u d ................. b %  „ „ > ■ — — — —
„ II. em ....................... b%  .............. — — — —
„ 1871 III . ............... b%  „ *5 — — — —

Kasz. O derb .................... 5 X  „ . . . . . . . 84 50 85 —
L w ów .-C zern .-Jassy :

1 1 8 6 5 ............... b%  sr. w . a . . 72 50 72 75
„ I I  1867 ___ . . . b %  „ „ „ . 83 50 84 85

1 1 1 4 8 6 8 . - ; . . . b%  „ „ „ 74 59 75 —
„ IV  4 8 7 2 .............. b%  „ „ » — — — —

M ahr. Sch. C e n tr a l . . . . 5,X " 49 — 49 50
S iebenbiirgen  I ............. 5 %  śr. w . a. 83 50 84 —
Siidbahn  (L o m b ard y ). 3 X  „ „ „ 110 75 111 25
T h e issb a h n i................... 5 X  „ • • • • — — — —
W eg,-galic. Ł upków . . „ — — —

75„ N o rd o stb h .. .  300 b%  „ „ „ 69 50 69
„ O s tb a lm ___  300 b%  „ „ „ 62 25 62 50

W ARSZAW A , 20 listop. U rs k. R sr k.
L is ty  zastaw ne se rji 1 4 X ............... 94 — 94 30

n 2 . 4%  .
kupon u b ieg ły ..........

n o w e ....................
kupon ub ieg ły ..........

likwidacyjne. . . .  4%  . 
kupon u b ie g ły ..........

płaca  | żadaja

92 75 
1 64 V , 
92 40 

1 05*/, 
79 l i  

1 87,/?

93 05 

92 70 

79 45

w G alicji szukają sprzym ierzeńców do w spól- 
nćj walki.

W r o c ła w  2 8  listopada, —  W  ubiegłym  ty­
godniu przy dość łagodnćj tem peraturze m ie­
liśmy ciągle dżdżyste pow ietrze i deszcz parę 
razy dość rzęsisty padał. O stanie siewąjw 
bardzo pocieszające wiadom ości mamy: m łode  
rośliny żyta i pszenicy rozwijają się  w szędzie  
jak najpom yślniej.

Handel zbożow y pozostaje zaw sze w nader 
korzystnćm  usposobieniu , które się  jeszcze  .w 
ostatnich dniach tern bardziej w zm o cn iło , że  
oto północną Rossją już dość ostre nawiedzijły 
mrozy i dowóz ztamtąd pewno wkrótce zaw ie­
szonym  będzie. K ronstadt naw et już dziś dla  
żeglugi całkiem  je st  zam knięty a Rewal i Ryga  
co chwila na to przygotow ane. Jak ważną zaś 
na targach naszych Rossja odgrywa rolę , yyi- 
dzim y ztąd, że w samym Szczecin ie  złoźopo  
tego roku 1 6 5 ,0 0 0  beczek rossyjskiego zboża, 
które się jednak bardzo szybko na w szystkie  
rozeszło strony.

Angija pozostaje bez przerwy przy bardzo 
stałćm  usposobieniu , tćm bardzićj, że  w pół- 
nocnćj Am eryce, jak  oto telegram y donosiły , 
ceny pszenicy notowano w yższe. Zresztą i do­
wóz tegoroczny znacznie je st  m niejszy od do­
wozu przeszłorocznego; w ubiegłym  bowiem  
roku od 1 września do 15 listopada dowięjsiono 
Anglji 1 2 ,2 0 0 ,0 0 0  cetn. pszenicy, tego roku 
zaś w tym samym czasie tylko 9 ,2 0 0 ,0 0 0  cet.

P ółnocna i środkowa Francja zaw sze bardzo 
sta łe  utrzymują ceny. W Paryżu naw et mąka 
o 1 frank droższa; południow e departam enta 
tylko nieco zachw iane w usposobieniu z po­
wodu bardzo obfitych dow ozów , jak ie Marsylja 
chwilowo odbiera.

W  Belgji, H olandji i prowincjach nadreń- 
skieb, przy znacznie ożywionym  ruchu, dążność  
zw yżkow a widocznie przeważała.

P ołudniow e N iem cy, Austrja i W ęgry, ceny  
poczęści notow ały w yższe. W  północnych i 
środkowych N iem czech, pomimo dość znacz­
nych dowozów, usposobien ie panuje bardzo 
stałe.

Na ostatnićj g ie łd z ie  naszćj notowano za  
1 0 0 0  kilogr. (2 4 6 0  fnt. poi.) pszenicy ną ten  
m iesiąc 8 8  ta l., ty leż  żyta  na ten m iesiąc 67  
tal., na listopad grudzień 6 5 '/4 ta l., na kwie- 
eień-maj 1 8 7 4  r. 6 3 3/ 4 tal.

Targ nasz ostatui przy średnim dow ozie  
stałe utrzym ał ceny.

Notowano 1 0 0  kilogramów (2 4 6  fnt. poi.): 
pszenicę białą 8 — 9 y g , żó łtą  8 — 8 5/ 6 ; żyto  
7 3/ 4 — 7 5/i2 F; jęczm ień 6 ' / 4 — 7 ' / 12; owies 5 ' /6 
do 5 V l2 i groch 6 '/3 —  B5/6 ; wykę 4 'y3 — 5; 
łubin 4 ' / g —  4 2/ 3 ; rzep 7 5/ g —  8 i / 4 ; rzepik  
6 7/ 12 —  8; koniczynę (za 50  kilogr.) czerwoną 
1 2 5/ 6— 1 4 3/ g , biała 1 4 —-18 talarów.

Okowita stalćj, za 1 0 0  litrów (1 0 0  kwart 
poi.) 1 0 0 % T r a lle sa  w m iejscu 21  ta l., na ten  
m iesiąc 21 */8 ta 1., na listopad-grudzień 2 0 3/ 4 
ta l., na kwiecień-m aj 2 0 5/ 6 tal.

Banknoty austrjackie po 8 8 3/ g tal. za 1 5 0 zła ., 
banknoty ross.-polsk ie po 81 '/j  tal. za 90  rsr.

B a n k  rolniczo-przem ysłow y K w ilecki, Potocki 
i  Sp . —  F ilja  w rocław ska.

Telegramy „Kraju“
W ersal  29 listopada. Przy drugióm g ło ­

sowaniu, w celu wyborów do komisji kon­
stytucyjnej, żaden cz łonek  nie otrzymał 
większości. W  poniedziałek nastąpi po­
nowny wybór, poezóm rozpocznie się dys­
kusja nad interpelacją względem stanu 
oblężenia.

Trianon 29 listopada. Proces Bazaiua. 
Na dzisiejszćj rozprawie jenerał Layeau-  
coupet oświadcza, że nie wykonał rozka­
zu złożenia sztandarów do arsenału, gdyż  
mu się to zdawało haoiebnóm.

Kazał on sztandary u roezjście  spalić.
Jenerał Seauingros zeznaje ,  że kazał  

chorągwie porozcinać na kawałki i roz­
dzielić między żołnierzy.

M adry t 29 listopada. Ostrzeliwanie K a r-  
tageny po krótkiój przerwie, na nowo  
rozpoczęte. W  skutek bombardowania  
w szczęło  się w  mieście kilka pożaiów.

K u rs a .—  W iedeń 1 grudnia godz. 2 .2 0 .—  
Akcje kredytowe 2 2 9 .7 5 .— L ond yn  — .— .—  
Srebro 1 0 8 .2 5 . —  D u k a t— .— . —  Lom bardy 
1 71 . — . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. — . — . —  Akcje  
franko-austr. 3 6 .5 0 . —  N a p o lecrv  — — . —  
Akcje kolei K arola L udw ika 2 2 1 .5 0 . — Akcje  
kolei lwow. czerń. 1 4 0 .— .,— Akcje kolei półn . 
wschodniej 1 0 9  5 0 . —  Akcje banku związków. 
2 0 . — . —  O blig. indem n. gal. 7 3 ,7 5 . —  Akcje  
banku wied. dla obrotu 1 1 2 .— . — Akcje anglo-
banku 1 4 5 .— . — A kcje kolei rząd. 3 3 4 . 5 0 . __
K olei siedm iogrodz. — .— . —  K olei R udolfa  
1 5 8 .— . —  Tram way 1 6 5 .— . —  Banku budowy

U sposobien ie g ie łd y : sta łe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny:
Stanisław  Gralichowski. cji
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L. 4162. 4750 (2-3)

Obwieszczenie.
Gdy mandaty delegatów do ogól­

nego Zgromadzenia Galie. T ow a­
rzystw a kredytow ego ziemskiego, 
w ybranych na mocy ordynacyi w y­
borczej i obwieszczenia z dnia 13 
Października 1870 do I. 3690 ustały, 
przeto w skutek polecenia Wysokiej 
Bady Nadzorczej z dnia 25 L isto­
pada r. b. do 1. 411 rozpisują się 
niniejszem w ybory sześćdziesięciu 
sześciu delegatów i tyluż zastępców 
na lat trzy wybrać się mających, 
które odbędą się pod kierunkiem 
W ydziałów  okręgowych podług o- 
kręgów w yborczych, stó«ownie do 
ordynacyi wyborczej, zatwierdzonej 
na mocy upoważnienia W ysokiego 
c. k. M inisterstwa spraw w ewnętrz­
nych, reskryptem  W ysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 3 listopada 
1869 do 1. 47438 na dniu 15 gru­
dnia 1873:

W zywa się zatem Panów  właści­
cieli dóbr tabularnych królestw G a­
licji i Lodomerji, tudzież W ielkiego 
K sięstwa Krakowskiego, aby zao­
patrzyli się zawczasu u dotyczących 
W ydziałów  okręgowych w karty le­
gitymacyjne, na podstawie spisów 
wyborców  tamże wyłożonych. W ra­
zie zachodzącej potrzeby wniesione 
być mają przed W ydziały okręgo­
we reklamacye uzasadnione, najdalej 
ośm dni przed termine.i, do w ybo­
rów  oznaczonym, które to W ydzia­
ły  do rektyfikowania spisów w ybor­
ców i załatwienia reklamacyi według 
§. 7 ordynacji są upoważnione.

Z Rady Dyrekcyi gal. T o w a rzystw a  
kred. ziemskiego.

W e Lwowie d. 26 listopada 1873.

Krasicki, prezes.
Pajączkowski, dyrektor.

Austr. Gresham
T ow arzystw o  ubezpieczenia na ży ­

c ie  i renty w  Wiedniu.
Niniejszym mamy zaszczyt oznajmić, źe p.

J. S. Grleitzman.ii
złożył reprezentację naszego towarzystwa na  za­
chodnią Galicję i żeśmy ja  powierzyli od 1 listo­

pada 1873 panu

E
w  Krakowie.

W iedeń 1 listopada 1873. 4754(1-3)

Dyrekcya Austr. Gresham.

L. 1234.

C. k. S tarostw o górnicze
w Krakowie

od roku 1874 będzie potrzebowało 
12 — 14 pokoi i dwie kuchnie na 
dłuższy czas.

P . T . właściciele domów, którzy- 
by  takowe ubikacje, wynająć chcieli 
zechcą się najdalej do 14 Grudnia 
1873 u c. k. radcy górniczego i na­
czelnika starostw a górniczego w do­
m u W go D ra Brzezińskiego, ulica 
Krupnicza Nr. 9 zgłosić. 4756 (1-3)

K raków  dnia 30 listopada 1873.

L. 6829. Obwieszczenie licytacyi. »iq«

W  celu sprzedaży drzewa na pniu przeznaczonego do w yrębu na rok 1874 w lasach państw a rządowego 
Niepołomice odbędą się w c. k. Zarządach leśnych publiczne licytacje. Miejsce i przedm iot sprzedaży, tudzież

cena wywołania i term in licytacyi oznacza się następująco:

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
k.

Zarząd

l e ś n y

O d d z i a ł  l a s u  
i  HTr. p o r ę t o u

Term in

1 i c y t a c y i

Oszacowana m iąższość

Cena

wywołania w. a.

drzewa 
budulco­
wego i 

wyrób o- 
wego

drzewa opałowego

łupane 
i okrą. gałęzie pniaki

norm. sążni po 100’ knb. złr. cent.
1
2
3
4

Niepołomice
Grójec D. IV. Poręba Nr. 80 Zrąb czy s ty ...............
Grójec D. IV. Poręba N. 75,76 i 77 W yrąb nasienników 
Grójec D. IV. część poręby N. 77 W yrąb nasienników 
Gumieko Poręby Nr. 110, ,111, 112 las niskopienny

10 Grudnia 1873

127
59.6
16.7

266. 
161.5 
49.1 

101.

31.5
13.

5.3
8.

27.
22.5
68. »

3846
2002

618
768

10
93

0 ‘ń
15

5 Tawówka B. V. Poręba Nr. 102 Zrab czysty ......... 143. 214.02 89.17 35.66 5796 06
6 u r O D I a Tawówka B. V. Poręba Nr. 103 Zrab czysty . . . . . II u r U u i l l a  l o / O 233.07 355.74 146.05 50.41 9517 25

7 Gawtówek A. III. za Szewczykiem poręba Nr. 58
W yrąb n asien n ik ó w ..........................v . . .—  ................. 61.4 139. 12. — 2004 73

8 Gawlówek A. III. za Flakiem  poręba Nr. 59 wyrąb
nasienników ....................................................................... 117.5 216.2 19.8 — 3722 17

9 Gawlówek A. I I I  za Szewczykiem poręba Nr. 61
Dziewin zrab cienisty ..................................................................... 12 Grudnia 1873 157. 328.8 29.1 — 4898 87

10 Gswłówek A. IV. za Szewczykiem poręba Nr. 62
zrab cienisty ..................................................................... 159.6 261.8 25.2 5004 51

11 Dziewin A. II. Pszczelny kąt poręby Nr. 72 do 74
częściowo zrab cienisty ................................................. 237.4 429.4 33.3 — 7431 34

12 Dziewin A. II. części porąb Nr. 72 i 74 zrąb cienisty 151. 300. 26. — 4805 05

13 Poszyna A. I I I  Zrab z u p e łn y .. , .................................... 363.48 629.78 68.01 _ 13162 11'/ i14 Poszyna Poszyna A. II. Poręby Nr. 77 i 78 wyrąb nasienników 15 Grudnia 1873 254.54 322.6 36.69 8078 18
15 Kolo C. Kożlica las n iskopienny.................................... — 60.62 3. 3 — 365 «772
16 Kolanów A. I I I  Okrągłą poręba Nr. 86 Zrąb czysty 78.75 190.95 10.79 3163 82
17 Stanisławice A. I I I  Osikówka poręba Nr. 67 zrab

Stanisławice czysty ..................................................................................... 16 Grudnia 1873 95.75 554.33 26. — 5592 46
18 Stanisławice A. III. Osikówka poręba Nr. 62 wyrąb

nasienników ......................................................................... 78.12 141.67 8.79 2494 96

19 Od Strzeleckiego A. IV. poręba Nr. 76 Zrab ciemny 26.75 107. 5.35 ___ 951 31
20 Biały Ług A. V. poręba Nr. 89 zachodnia cześć

Bratucice Zrab zupełny ............................. ........................................ 17 Grudnia 1873 6.38 152.37 8.22 — 1062 73
21 Biały Ług A. V. poręba Nr. 89 wschodnia część

Zrąb ciemny ........................... ............................................ 46.23 182.28 9.10 — 1628 84

Główne warunki licytacji są :  4737(3 3)
1. Sprzedaż nastąpi całemi porębami w ten sposób, iż wszystko w jednym  zrąbie do wycięcia prze­

znaczone drzewo sprzedane będzie ryczałtowo.
2. Przed rozpoczęciem licytacyi winien każden z licytujących złożyć do rąk komisyi wadjum w yno­

szące 10 procent ceny wywołania, k tóra kw ota aż do zupełnego uprzątnienia drzewa z lasu jako kaucya 
w depozycie zatrzymaną zostanie.

3. Oferty pisemne wniesione być mogą na ręce miejscowego zarządcy leśnego, a to tylko do 6tej go­
dziny popołudniu w dniu licytację poprzedzającym. T akow e winne być opieczętowane, w wadjum zaopatrzone 
i przez oferenta własnoręcznie podpisane. Niemniej, mają zawierać dokładne oznaczenie rewiru i Nr. porębu, 
z którego oferent życzy sobie zakupić drzewo, jako też i cenę, k tórą za nie ofiaruje, nareszcie i wyraźne 
oświadczenie, iż warunki licytacyjne są mu dokładnie znane i takowe bezwarukowo przyjmuje.

4. P rzed  zupełnem uiszczeniem ceny kupna m ateryały drzewne z lasu wydane nie będą.
O bliższych warunkach można się dowiedzieć w Dyrekcji lub u dotyczących Zarządów leśnych.

Z c. k. galicyjskiej dyrekcyi lasów  i domen.
Bolechów dnia 19 listopada 1873.

C. k uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Pomiędzy stacyam i w ył. uprzyw. kolei północnej cesa rza  Ferdynanda, 

c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika i c. k.uprz. Lw ow sko-C zerniow iecko- 
Jasskiej kolei (austryjackiej i rumuńskiej linji) z jednej strony i sta cy a ­
mi średnio niemieckiego związku kolejowego via W r o c ł a w ,  G o r l i t z ,

L i p s k ,  E i s e n a c h  z drugiej strony,
zaprowadza się z dniem 10 listopada r. b. aż do dalszego postanowienia t a r y f a  S p e c y a l n a  
dla transportu zboża, owoców strączkowych i nasion olejnych, jakoteż dla słodu, zarodków  
słodu, otrąb, mąki i innych produktów  mełnych przy nadaniu jako tow ar frachtowy w iloś­
ciach najmniej 100 cent. do jednego listu frachtowego; dalej dla próżnych z powrotem  prze­
syłanych wozów przy nadaniu dowolnej ilości.

Dotyczących egzemplarzy tejże taryfy nabyć można, w naszych stacyach związkowych, w 
Dyrekcyi ruchu we Lwow ie i w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

LWÓW w listopadzie 1873 roku.

,(4741 2-3) Dyrekcya ruchu.

W  drukarni „Kraj u a pod zarządem St. Gralichowskiego.


